
Należność pocztowa opłacona ryczałtem. Cena numeru 10 gr.
WARUNKI PREN U M ER ATY : 
Miesięcznie z odbiorem  na 
m iejscu  zł. 2.25. Z odnoszeniem  
do domu zł. 3.00. Z p rzesy łką  
pocztow ą zł. 3.00. Zagran icą  
zł 5. — Cena po jedynczego
n u m e ru  u sp rze d aw có w  gr. 10.

CENY OGŁOSZEŃ: P rzed  te k ­
s tem  40 gr. za w ie rsz  mm., na­
des łane  i w  tekście 30 gr., za 
tek s tem  20 gr., — tabe la ryczne  
50 p r  d ro że j ,z ag ran ic zn e  100 pr. 
D ro b n e  ogłoszenia 10 gr. za 
w yraz  — N ajm niejsze 1 złoiv.

CZĘSTOCHOWSKIE
Dz.ennik polityczny, społeczny i literacki, poświęcony sprawom miasta Częstochowy i powiatu.
REDAKCJA i ADMINISTRACJA: ul. N. Marji Panny Nr. 32. Tel. 30 . | REDAKTOR PRZYJMUJE codziennie od nodziny 1 0 - 1 1  i 15 -  16.

R ok 1. Nr. 73. Sobota 13-qo c z e r w c a  1931 roku. II P.K.O. Nr. 307.955

UytycznB polityki gospodarczej rządu p. Prystora.
Przem ów ien ie  prem jera  P rystora , w y ­

głoszone w  k lubie  p ar lam en ta rnym  
BBW R, przyniosło szereg w yjaśn ień , do­
tyczących  polityki gospodarczej nowego 
rządu. P rzedew szystk iem  s tw ierdz ił p. 
p rem jer,  że rząd jego będzie k o n ty n u o ­
w ać prace rządu sw ego poprzednika. 
W obec u trzy m an ia  tego sam ego ch a rak ­
te ru  rządu, rozumiało się to samo przez 
się. A jed n ak  publiczne stw ierdzenie  te- 
go fak tu  przez prem jera k ładzie  kres 
w szelk im  rozsiew anym  na ten  tem at 
przez opozycję złośliwym i n iepokojącym  
pogłoskom , np. w rodzaju karygodnego  
ko lportow ania  przez korfan tow ską  „Po- 
lonję" niedorzecznej p lotki o rzekom ym  
zam iarze  w icem inis tra  S tarzyńskiego  
prow adzenia  inflacyjnej polityki skarbu.

„Odcinek gospodarczy — m ówi p. 
prem jer P rys to r — w y m ag a  w dobie o- 
becnej specjalnej pieczołowitości. Odci­
nek  ten  w ym aga  unikan ia  w szystkiego 
tego, co je s t  w polityce gospodarczej 
n iepew ne, n iew ypróbow ane, co nie scala 
psychicznie  społeczeństw a. W walce z 
k ryzysem  gospodarczym  bow iem  czyn­
n ik  solidarności w szystk ich  g rup  spo­
łecznych  posiada znaczenie bez porów ­
nan ia  większe, n iż  zarządzenia m tż e  i 
słuszne, lecz nowe, wyw ołu jące  spory, 
ta rc ia  i osłabiające tę  solidarność społe­
czeń s tw a”.

S tw ierdziw szy  w ten sposób koniecz­
ność kon tynuow ania  polityki gospodar­
czej poprzedniego rządu, p. premjer za ­
powiedział dalszą realizację p lanu  pom o­
cy dia ro lnictwa, sform ułow anego jesz ­
cze za rządu p. Swita lskiego. Ochrona 
wytwórczości rolnej i usp raw nien ie  n a ­
szego obrotu p łodam i ro lnem i z za g ra ­
n icą  będzie celem, do którego  rząd bę­
dzie dążył. Również n a  arenie  w ysiłków  
m iędzynarodow ych, zm ierzających do 
w spólnego opanow ania  sk u tk ó w  przesi­
lenia rolniczego, rząd prem jera  P rysto ra  
będzie prowadził pracę zgodnie z in ic ja­
tyw ą  polską, na  której j e s t  oparta  w 
znacznej m ierze akcja m iędzynarodow a 
w ty m  k ierunku. Do tych sam ych  celów, 
a więc ochrony oraz uspraw nienia  w y ­
twórczości i w ym iany  towarowej, rząd 
będzie dążył na w szystkich  innych  od­
c inkach  życia gospodarczego. Nie s tano­
wi to, ja k  s tw ierdził p rem jer  P rys to r —  
program u rządu, gdyż p rog ram em  tym  
je s t  konieczność w alki z przesileniem  
gospodarczem  i dążen iem  do rozwoju 
życia gospodarczego. Do ty ch  celów no­
w y  rząd będzie dążył, w ed ług  zapowie­
dzi p. P rystora , wsze lk iem i ś ro d k am i 
g w aran tu jącem i powodzenie.

Również na  polu polityki finansow ej 
i skarbow ej rząd będzie się k ierował 
w zględam i walki z przesileniem gospo­
darczem. Zastosowane będą dalsze r e s ­
trykcje  budżetowe, celem dostosowania 
w yda tków  do zm niejszonych dochodów. 
T ym czasow e zam knięcie  rachunków  
sk a rb u  państw a  na  kw iec ień  b. r. w y k a ­
zuje blisko 21 miljonów zł, niedoboru. 
Gdyby niedobór miesięczny w  tej w y so ­
kości był u trzym any, budżet roczny za­
kończyłby się deficy tem  blisko 250 mil. 
zł. P . prem jer P rys to r  oświadczył, że 
ten  przew idyw any  brak w ypełn ią  z jed­
nej s trony  oszczędności osiągnięte  przez 
cofnięcie dodatku  dla urzędników, co 
przyniesie  około 150 mil. zł., oraz dalsze 
oszczędności w w yda tkach  rzeczowych, 
a zwłaszcza inw estycyjnych , k tóre  w y ­
n ieść  m uszą  pozostałe 100 mil. zł. Po li­
ty k a  rządu, w ed ług  zapowiedzi p. p re m ­
je ra  m a  iść po linji dalszych oszczęd­
ności, k tó rych  natężenie regu low ane bę­
dzie stosownie do wpływ ów  danin  p u ­
blicznych. S tw ierdziwszy całkow ite  za­
bezpieczenie ku rsu  naszej w alu ty  pod­

kreślił  p. premjer, że również zabezpie­
czony jes t  czynny bilans hand low y P o l­
ski, a więc odpływ  i przypływ  w a lu t 
zagranicznych. Dalej p. prezes Rady Mi­
nistrów  zwrócił uw agę  na fakt, że m eto­
dy i środki s tosow ane dotychczas przez 
rząd, dały nam  pew ne pozytywne rezul­
ta ty  w  walee ze sk u tk am i przesilenia 
gospodarczego. Szczególnie dały się za u ­
w ażyć te rezu lta ty  na  odcinku rolniczym, 
m ianow icie w dziedzinie cen żyta, w 
której do pew nego stopnia  oderwaliśmy 
się już  od m iędzynarodow ago kryzysu 
żytniego. Świadczy o tern choćby tylko 
ta  okoliczność, że nasze ceny żyta w 
k w ie tn iu  r. b. stały na poziomie w yż­
szym, niż w kw ie tn iu  r. ub„ podczas 
gdy  ceny żyta zagranicą spadały  nadal. 
Powyższe p u n k ty  przem ówienia p. prem  
jera P ry s to ra  uw ażać należy za główne 
w ytyczne polityki gospodarczej rządu. 
P o li ty k a  ta  m a  być daleka od ek sp e ry ­

m en tów  i n iespodzianek, a współpraca 
z organizacjami gospodarczemi m a  być 
całkowicie u trzym ana.

Na zakończenie p. p ram jer P rystor 
na  podstawie danych  s ta tys tycznych  
w skazał na fakt, że obniżenie się pozio­
m u  działalności gospodarczej w Polsce 
na  wielu odcinkach było słabsze, niż za­
granicą . Tak np. ogólny w skaźnik  pro­
dukcji spadł w m arcu  r. ub. do m arca  
r. b. w Polsce o 11,5 proc., podczas gdy  
w S tanach  Zjednoczonych o 17,3 p ro c ,  
w  Anglji  — 26,6 proc., a w Niemczech 
— o 23,3 proc. W tym  sam ym  okresie 
czasu bezrobocie w Polsce wzrosło o 
30 proc., podczas g dy  w N iem czech — 
o 56 proc., w Anglji — o 57,4 proc. i 
w Itfclji — o 83,6 proc. W tem  słabszem  
obniżeniu się działalności gospodarczej 
u  nas w porównaniu z zagranicą widzi 
p. premjer objaw znacznej odporności 
naszego organizm u gospodarczego.

NOTA POLSKI DO NIEMIEC.
Rząd Polski  protestuje przeciw prowokacyjnym  

na Śląsku.
W A RSZAW A. Poseł polski w Berli­

nie, dr. Alfred W ysocki, złożył wczoraj 
w m in is te rs tw ie  spraw  zagranicznych 
Rzeszy notę, p ro tes tu jącą  przeciwko n ie ­
daw no o dby tem u  zjazdowi S tah lhe lm u  
w e W rocław iu, sk ierow anem u przeciw 
Polsce.

wystąpien iom Stahlhelmu

ska p r z e d  m anifestac ją  S tah lhe lm u  
w skazyw ała  na n iebezpieczny cha rak ter  
tej m anifestacji,  S tah lhe lm  urządził swój 
kongres, noszący w ybitn ie  antypolski 
charak ter .

W czasie przem ów ienia Seldtego byli 
obecni przedstaw iciele  w ładz niemiec-

N iem com , un ikan ia  wszelkich w ystąpień, 
k tóreby  m ogły  zadrażnić s tan  um ysłów  
w okręgach pogranicznych  i doprowadzić 
do zaostrzenia stosunków  polsko-niem ie­
ckich.

Mimo tej wyraźnej ins trukcji  Rady 
Ligi Narodów i m im o to, że s trona pol-

niem ieckiego.
Rząd polski uw aża  za swój obow ią­

zek, zwrócić uw agę  rządu n iem ieckiego 
na możliwość n iebezpiecznych konsek- 
wencyj, jak ie  tego rodzaju działalność 
pociągnąć może dla dalszego rozwoju s to ­
sunków  polsko-niemieckich.

Francja niemieckim.przeGiw manewrom
Ostra nota Brianda do Ligi Narodów .  —  Francuzi demaskują  zbrojenia  

niemieck ie ,  dom agając  s i ę  energ icznej  interwencji.
G ENEW A , „Journal Officiel” z Ligi 

Narodów ogłasza notę Brianda, jako 
przewodniczącego konferencji am b asa ­
dorów, do sekre tarza  generalnego  L ;gi 
N arodów z prośbą o zakom unikow anie  
jej członkom R ady Ligi.

Briand zw raca w nocie tej uw agę, 
że od czasu odwołania m iędzysojuszni­
czej komisji kontrolnej w dniu  « l  s tycz­
n ia  1931 roku  z Niemiec, n iem a żadnego 
organu  kontroli nad  w ykonan iem  zobo­
wiązań rozbrojeniowych przez Niemcy.

Następnie  Briand w skazuje  n a  to, że 
od czasu odw ołania  m iędzysojuszniczej 
kom isji  kontrolnej, N iem cy nie w yko­
nu ją  tych  zobowiązań w sposób zada­
walający.

B rian  pow ołuje się w tej ńocie na  
cztery aneksy, k tó rych  jed n ak  nie ogło­
szono.

P ew n e  specja lne punk ty ,  które m iały  
być załatwione po odw ołaniu  m iędzyso­
juszniczej kom isji  kontrolnej, doprowa­
dziły do s tw ierdzeń , zaw artych  w osob- 
nem  piśmie.

S tw ierdzenia  te, n a  k tóre  konferencja  
am basadorów  zw raca uw agę  Radzie Ligi, 
odnoszą się do art. 160 t ra k ta tu  w e r­
salskiego (faktyczny s tan  wojska i re ­
kru tac ja) ,  162 (policja), 177 (działalność 
zw iązków w ojskowych) i 178 (urządze­
n ia  zarządu wojskowego Reichswehry).

Zdenerwowanie w Niemczech
z pow odu raportu konferencji

BERLIN. W ielkie podrażnienie i zd e ­
nerw ow anie  w yw oła ł tu ta j  ogłoszony 
wczoraj przez gene ra lny  sek re ta r ja t  Ligi 
Narodów raport  końcow y konferencji 
am basadorów  w spraw ie  wykonania  przez 
N iem cy postanow ień  t rak ta tu  w ersa l­
skiego.

W  m in is te r s tw ie  spraw  zagran icz­
nych  oświadczają, iż sprawozdanie kon­
ferencji am basadorów  nie może mieć 
żadnych  p rak tycznych  nas tęps tw , ponie­
waż okres urzędow ania konferencji am-

am basadorów.

basadorów zakończył się. Również i R a­
dzie Ligi Narodów, w edle  tw ierdzenia 
niem ieckiego, nie przysługuje  żadna in i­
cja tyw a w ty m  kierunku(?).

Mimo to, zdenerw ow anie  n iem ieckich  
kół rządowych je s t  widoczne i przebija 
się w  tonie k om un ika tów  prasowych, co 
tłumaczyć należy, iż m im o wszystko 
Rada Ligi Narodów posiada p raw a do 
ew entualnej in ic ja tyw y przeciwko zbro­
jen iom  niem ieckim  na w ypadek  t. zw. 
w niosku  inw estygacyjnego , t. j. w niosku

jednego  z członków Ligi, dom agającego 
się ponow nego zbadania  zbrojeń n ie ­
m ieckich.

Spraw ozdanie konferencji am basado­
rów stanow ić będzie n iew ątp liw ie  ważny 
m ater ja ł  dla obrad przyszłej konferencji 
zbrojeniowej w r. 1932.

Dookoła za ta rgu  Rzymu z Watykanem.
Ojciec św.  n iezad ow olony  z o d p o ­
wiedzi  wloskjej  na notę  papieską.

RZYM. Papież wyraził swoje n ieza­
dowolenie z odpowiedzi rządu włoskiego 
w dw u wygłoszonych mowach. J a k  d o ­
nosi prasa włoska, Ojciec św. przyjął 
nuncjusza  przy rządzie włoskim, k tóry  
m a  ustąp ić  ze swego stanow iska, podo­
bnie, jak  am basador włoski przy W a ty ­
kanie. Mówią również o ustąp ien ie  pod­
sek re tarza  s tan u  w W atykan ie  msgr. 
Pizzardo, który na najbliższym konsysto- 
rzu zcstan ie  m ianow any  "kardynałem . 
Nadto m ów ią o ustąp ien iu  generalnego 
Sekretarza partji faszystowskiej Giura- 
t i‘ego. Te zm iany personalne  m ają  po ­
dobno u ła tw ić  u k ład y  dyp lom atyczne  
Rzym u z W atykanem .

Minis te r  w ło sk i  os t ro  krytykuje 
ge n e r a l n ą  konfe renc je  praGy.

RZYM. Przedstaw icie lom  prasy  o- 
św iadzył min. gospodark i narodowej Bot- 
tai, że „W łochy przekonały się, iż" cała 
m iędzynarodow a konferencja  pracy „nie 
w a r ta  z łam anego sze ląga11. Konferencja 
ta  nie je s t  w stanie , zdaniem  m inistra ,  
n aw e t  złagodzić nędzy gospodarczej po­
szczególnych krajów." „Całą genew ską  
konferencję  pracy — m ów ił m in. Bottai 
uw ażam  za śm ieszną komedję, której n a ­
leży położyć kres  jak  najrychlej.

Cierpliwość W łoch wyczerpała się i 
n a ty ch m ias t  po powrocie m in. Grandie- 
go, przeciw  organizacji genew skiej  zosta 
ną pow zięte  energiczne rezolucje, które 
niew ątp liw ie  spraw ią  k t ło m  genew sk im  
nielada kłopot".

Krwawe za jśc ia  z komunis tami .
Barykady w Mannheim.

BERLIN. W zw iązku z d em o n s tra ­
cjam i bezrobotnych w M annheim , doszło 
odegdaj wieczorem do ciężkich w ykro­
czeń. Policja in terw enjow ała  przy pomo­
cy pałek  gum ow ych .

W  k ilku  dzielnicach m ias ta  d em o n ­
stranc i poczęli wznosić barykady. Ko­
m u n ikac ja  uliczna została przerw ana  i 
ulice pozbawione są oświetlenia.

Po godz. 22 policja s trzelała ostrem i 
nabojami.

Również w miejscowości Kassel wy­
wiązały się poważne s ta rc ia  m iędzy  po­
licją a kom un is tam i,  którzy strzelali z 
okien domów i obrzucali policjantów 
gradem  kam ieni.

Jeden  z w achm istrzów  policji został 
zastrzelony.

Rozruchy kom u n is ty czn e  powtórzyły 
się w G elsenkirchen, gdzie kom uniści  
dem onstrow ali  przeciw rządowi, wzno­
sząc groźne ok rzyk i:  „Precz z B itinin- 
g iem !” (PAT).

SanaGja gospodark i  f t iemców.
* BERLIN. J a k  donosi „Berliner Ta- 

g e b ia t t” Niemcy rzekomo noszą się z za ­
m iarem  powołania do życia .p rzem y s ło ­
wego dyrek to r ia tu  z nieograniczonemi 
pe łn o m o cn ic tw am i” celem przeprow adze­
nia  sanacji życia gospodarczego Niem iec 
w ciągu 7 lat. Plan ten został opraco­
w any przez przedstawicieli  ciężkiego 
przem ysłu  w Nadrenji i Westfalji. P rze­
w odnictw o w tv m  dyrektorjacie  objąłby 
b. dyrek tor banku  Rzeszy dr. Schacht,  
przy współudziale w ielkich przem ysłow ­
ców, jak  Krupp, Bohlen, dr. S chlenker i 
dr. Rensch.
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NiemGy i S ow iety  p rze c iw  P o lsc e .
S e n s a c y j n e  r e w e l a c j e  prasy  

francusk ie j .
PARYŻ W  dalszym  ciągu p a ry ik a  

„Liberte" rozpisuje się o w ojskow ym  
sp isku  Rosji i Niemiec, o c ie m  p isa ­
l iśm y we w czorajszym  numerz#. Głową 
porozum ienia sow iecko-n iem ieckiego  jest 
gen. t . Schleicher, jego pom ocnikiem  
zaś gen. b ryg. v. H am m ers te in ,  szef 
sz tabu  gen., k tóry  w roku  1929 d w u ­
kro tn ie  odbyw ał ta jne podróże do Rosji. 
W  podróży tej wziął również udział pułk. 
Kiihlenthal, szef w yw iadu  n iem ieckiego. 
Obaj oficerowie uczestniczyli w m a n e w ­
rach arm ii czerwonej, zw iedzając m . in. 
Moskwę, A itrach au ,  Kijów i Żytomierz. 
Gen. y. B lomberg również często jeździł 
do Rosji, gdzie u tworzył plan for tyf ika­
cyjny K jowa. Nadto  u trzym yw ali  ś c is ­
ły k o n tak t  z Sow ie tam i gen. Groener i 
gen. Jo h an  t .  S tupnagel,  dow. dy w. b e r ­
lińskiej. W  n as tęp n y m  num erze „Li­
berte* ogłosi zapew ne p. Rene M ar­
chand  dalsze ciekaw e szczegóły w ojsko­
wego sp isku  n iem iecko  - sowieckiego.

Zakończenie  strajku tram w ajow ego  
w stolicy .

W ARSZAW A. Wczoraj w godzinach 
przedpo łudn iow ych  został zakończony 
s tra jk  tram w ajarzy  w W arszawie. R uch 
norm alny  został przywrócony. Główny 
przyw ódca zw olenników  s tra jku , ag i ta ­
tor kom un is tyczny  Ostrowski, został a- 
resztow any, prócz niego aresztowano 
jeszcze k i lk u n as tu  wichrzycieli  kom uni­
s tycznych . O godz. 7-mej rano w yruszy 
ły na  m iasto  p ierw sze w agony, które 
szły pod osłoną policji. O godz. 8 mej 
ruszyły  w arsztaty . Pierwsze w izy ,  a 
zw łaszcza jadące  z przedmieść, sp o ty k a ­
ły  się z terorystycznem i w ystąp ien iam i 
zarów no ze atrony n iek tó rych  s t ra jk u ją ­
cych, j a k  i osobników, n iem ających  nic 
w spólnego z tram w ajarzam i. W kilku 
m iejscach  d*szło do starć , obrzucono 
p rzy tem  tram w a je  kam ien iam i. Na 0- 
chocie zdemolowano n aw e t  jed en  wóz 
t ram w ajow y; zajścia te m om en ta ln ie  li­
kwidow ano. Około południa ruszy ły  już 
w szystk ie  tram w aje .  S tra ty  dyrekcji 
t ram w ajów  z pow odu osta tn iego  s tra jk u  
wynoszą przeszło 150 tys. złotych.

M o s k w a  w y w o ł a ł a  s trajk t r a m w a ­
j o w y  w W a rsz a w ie .

W A RZAW A. W środę późnym  w ie­
czorem  posiadacze k ilku lam pow ych  a- 
paratów  rad jow ych przekonali się, z czy­
je j  inspiracji  w ybuch ł  s tra jk  t r a m w a ja ­
rzy w W arszawie. Raajo m osk iew sk ie  
daw ało  podczas audycji sprawozdanie 
oraz szczegółowy przebiegu s tra jku  t r a m ­
wajow ego w Warezawie, twierdząc, że 
w ysłann icy  sowieccy całkowicie opano­
w ali sy tuację ,  wobec czego „zbliża się 
kon iec"  „Polski burżuazyjnej"  i że „pie­
n iądze nasze nie poszły na  marne*.

Nie b ę d z ie  ogran iczeń  w w y w o z ie  
w alut.

W ARSZAW A. „ I sk ia “ donosi, że i n ­
formacje, jak ie  się ukaza ły  w prasie o 
zam ierzonem  wprow adzeniu  ograniczeń 
w wywozie w a lu t  oraz ograniczeń w y ja ­
zdów zagranicę , nie odpowiadają p ra ­
wdzie, gdyż  sam  przem ysł w prow adze­
n ia tak ich  ograniczeń obecnie je s t  n ie ­
dorzeczny. Obecną zw yżkę kursu  dolara 
go tów kow ego  t rak tu ją  sfery fn a n s o w e  
jako  chwilowo pow stałą  w  związku ze 
skupow an iem  dolarów przez bank i n ie­
m ieckie  na  polskim  rynku . Po nasyce­
n iu  ry n k u  niem ieckiego  dolarami, ku rs  
ich ustab il izu je  się na  poprzednim  p o ­
ziomie. N iem a przeto żadnej potrzeby 
w y d an ia  jak ichkolw iek  zarządzeń w ro­
dza ju  ograniczenia w yw ozu w alu t.

Litwini terroryzują  Polaków.
S z y k a n o w a n i e  w y b o r c ó w  p o ls k ich .

WILNO. D zienniki tu te jsze  donoszą, 
iż w K it jdanach , gdzie lwią część m ie ­
szkańców  stanow ią  Polacy, L itw in i po­
s tanow ili  nie dopuścić  do g łosow ania 
na  listy  polskie w czasie wyborów do 
sam orządów . Do kom isji  wyborczej zgło­
szono 9 list, wśród n ich  znajdow ała  się 
lis ta  polska, Z 12 k andyda tów , w y s ta ­
w ionych  przez Polaków  kom isja  skreśliła  
7 z pow odu nieznajomości języka l i te w ­
skiego w piśmie. P os tępow anie  kom isji  
n ie  znajduje uzasadnien ia  w us taw ie  
wyborczej, ponieważ par. 19 tej u s taw y  
przew iduje  jedynie obowiązek znajomości 
języka  li tew skiego  przez członków rady, 
m e  w skazu jąc  ani stopnia, ani sp ra w ­
dzenia tej um iejętności.  Sporządzono po­
w tó rn ie  listę polską i p rzedstaw iono ją  
do zatw ierdzenia, lecz ty m  razem  ko­
m isja  odm ówiła  zatw ierdzenia ze w zg lę ­
dów form alnych . (PAT).

TEATR „ O D I O N ” —  Dziś i dni nas tępnych .
Dziś wspaniały, przebojowy dźwiękowiec „PARAMOUNTU“

IPieśii Żywiołów
D ram at m iło śc i  i p o ś w ię c e n ia  w  10-ciu w ie lk ic h  aktach.

R eżyseria geo ja laego  WIKTORA FLEMINGA, w rolach głów nych: prześliczna 
Lupe Velez, idealny kochanek Gary Cooper i Louis Volheim boha­

t e r  f i l m u  „ N A  Z A C H O D Z I E  B E Z  Z M I A N ”
KULTURA CIAŁA F ilm  p o ś w ię c o n y  n o w o c z e s n y mNAD PROGRAM:

S E N S A C J A !  Ł  ■ U K M  m e to d o m  kultury c ie le sn ej .  —
Jak o  dodatek  dajemy: N ajnow szy tvgod, dźw. „P a ram o u n tu “ Oczy świata 
Na p ie r w s z y  s e a n s  do r o z p o c z ę c ia  p rz ed s ta w ien ia  w s z y s t k ie  k r zes ła  p a r ter o w e  1 zł.

Nowa prowokacja niemiecka,
Ż o ł n i e r z e  i pol i cjanci  d em o n s t r u j ą  nad granicą p o l s k ą

na P o m o r zu

W ARSZAW A. P ru s a ty  dopuścili się 
znów nowej prowokacji wobec Polski 
nad  granicą na  Powiślu, w powiecie 
kw idzyńsk im . W dniu  6-ym b. m. około 
m iejscowości Grossweide zjaw iła  się 
wycieczka, złożona z 45 cywilnych, 4 
żołnierzy Reichswehry i 46 policjantów 
m u n d urow ych  i za trzym ała  się w odległ. 
30 m. od gran icy , gdzie ork iestra  poli­
cyjna odegrała  trzy u tw ory  m uzyczne  i 
„D eutschland, D eu tsch land  iiber alles", 
poczem areso i rządowy dr. Leser w y ­
głosił p row okacyjne przemówienie.

P o tem  wycieczka odjechała  wzdłuż 
gran icy  do Korzeniowa, gdzie przy p rze­
byciu gran icy  o rk iestra  odegrała  m arsza 
i k ilka  innych  utworów . Kierownik w y ­
cieczki m ów ił na te m a t  niedogodności, 
jak ie  w yn ika ją  z is tn ien ia  obecnej g ra ­
nicy polsko-niemieckiej (!) n* ty m  od­

cinku. Mówca podkreślał, iż obyw ate lom  
n iem ieck im , zam ieszkałym  na po g ran i­
czu polskiem, u trudn iony  je s t  dostęp do 
W isły, ponadto m ów ca w spom niał,  że 
polska straż graniczna, powodując się 
n ienaw iśc ią  do Niemców, zabrała  rzek o ­
mo pew nego obyw atela  n iem ieckiego  
z jego w łasnego  pola, położonego po 
prawej stronie Wisły za to, że nie p o ­
siadał p rzepustk i  granicznej i więziła 
go przez kilka  m iesięcy w Gniewie. 
Mówca posługiw ał się w czasie sw ego  
przem ówienia różnerai m apam i.

N astępnie  w ycieczka od jechała  t rze­
m a au tobusam i i cz terem a sam ochodam i 
ciężarowemi w  k ie runku  Kwidzynia.

Uczestnicy tej wycieczki przybyli 
z Berlina na  n iem iecki zjazd śpiew aczy 
do Malborga o czem ju ż  pisaliśmy.

O rewizje planu Younga.
W Anglji  n ie  w i e r z ą  w  możliwość  rewizji .  —  N i e s ł y c h a n a  n a p a ś ć  „Dai ly

Hera ld"  na Brianda.

LONDYN. W kolach politycznych 
u trzym uje  się przekonanie, iż n ie  doj­
dzie do rewizji p lanu  Y ounga, chociażby 
n aw e t  nas tąp iła  rew izy ta  ze strony Mac 
D onalda i H endersona w Berlinie,

W  m in is te rs tw ie  spraw  zagranicznych 
tw ierdzą, iż N iem cy będą m us ia ły  się 
najzupełniej poporządkować p l a n o w i  
Y ounga i spłacać wszelkie zobowiązania 
w ojenne.

Zresztą u trzym uje  się przekonanie, że
jedynie głos rozstrzygający  co do rewizji 
p lan u  m ia łaby  A m ery k a  Północna, k tó ­
rej dwaj m ężowie s tan u  S tim son i Mel­
lon zna jdu ją  się już w drodze do E u ro ­
py i p raw dopodobnie zajm ow ać się będą 
tak że  tą  spraw ą, n ik t  jed n ak  w Londynie 
w kołach, zbliżonych do rządu nie w ie­
rzy w możliwość rewizji.

Ogłoszenie n iew ypłaca lnośc i przez 
rząd Rzeszy, zapow iadane często przez 
n iem iecką  prasę nacjonalis tyczną, u w a ­
żane jest w Londynie za krok bardzo 
ryzykow ny, k tó ry  m ógły  narazić Niemcy 
na nieobliczalne dla n ich  nas tęps tw a . 
K onferencja Niemców z dygn ita rzam i 
rządow ym i Anglji w C hequers—zdaniem  
polityków — nie przyniosła nic nowego 
i nie może m ieć  znaczenia na  jak ieko l­
wiek zm iany co do ew en tu a ln y ch  u lg  w 
sp łacaniu  przez Niemey zobowiązań w o­
jennych .

LONDYN. Organ angielskiej Partj i  
P racy, „Daily Herald", ostro napadł na 
B rianda, z pow odu jego ostatn iego  prze­
m ów ienia w Izbie D epu tow anych  przeci­
wko m an ew ro m  n iem ieck im , zm ierza ją­
cym  do rewizji p lanu Younga.

Sejm pruski n ie c h c e  um ow y  
h an d low ej  z Polską.

BERLiN. Komisja rolnicza sejmu p ru ­
skiego przyjęła wniosek frakcji niemie- 
cko-narodowej, wzyw ający rząd Rzeszy, 
aby  nie przedkładał w R eichs tagu  um o­
w y handlow ej n iem iecko-polskiej z dnia 
16 czerw ca 1930 r.

Echa u stąp ien ia  m in istra  p o lsk iego  
na Ł o tw ie .

RYGA. W pow. i łukszańsk im  na Ł o­
tw ie, odbyło się zebran ie  posłów m n ie j­
szości narodow ych w liczbie 18. Zebra­
n ie to pozostaje w zw iązku z podan iem  
się do dym isji  w icem in. spraw  wewn. 
Łotwy, posła polskiego W ierzb ick iego , 
z powodu niedopuszczenia p rzeds taw i­
cieli polskich do kom isji  badającej s to sun ­
k i w pow. iłukszańskim . Posłow ie powzięli 
uchw ałę , s tw ierdza jącą  n iedopuszczenie 
przedstaw iciela  Polaków za pogwałceni* 
praw  mniejszości polskiej na  Łotwie, na 
które należy w odpowiedni sposób za ­
reagować.

G n ź b a  p r z s s i le n ia  rząriow sga  
w Rnglji.

LONDYN. Rząd Mac Donalda walczy 
z pow ażnem i trudnośc iam i,  L iberałowie 
zgłosili popraw kę do projektu  u s taw y  o 
p oda tku  g ru n to w y m , k tó ra  zmniejszy 
w p ły w y  z tego podatku  conajm niej o 
9— 1 0 . 'W ie lk ą  trudność  dla rządu utano- 
w i spraw ozdanie kom isji  rzeczozuawców 
w spraw ie  reform y sy s tem u  ubezp ie­
czeń od bezrobocia. W  razie przyjęcia 
zaleceń komisji,  w łonie partji  robotn i­
czej może nas tąp ić  rozłam. Z drugiej zaś 
s trony stronnic tw o libera lne dom aga się 
oszczędności i zaleca zastosow anie w sk a ­
zów ek kom isji  rzeczoznawców, k tóre 
zmniejszą znacznie deficyt funduszu  
bezrobocia. Koła polityczne liczą się z

możliwością n ieuzyskania przez Mac D o  
naldfc yo tu m  zaufania i rozwiązania I z b y '

B e zu sta n n s  d e m o n s tr a s je  k o m u n is t ó w  
w Beriinie.

BERLIN. Wczoraj znów miały m iejs  • 
ce w Berlinie wielkie dem onstrac je  k o ­
m unistów , którzy w pochodzie kroczyli 
ulicam i. Policja s tara ła  się t łu m y  rozpro­
szyć udało, się to jej jed n ak  dopiero po 
dokonaniu  szeregu aresztow ań p rzy w ó d ­
ców.

Hiszpanja o trzym a pożyczką  
od PranGji.

PARYŻ. W najbliższym  czasie przy­
byw a do Paryża  'd e le g a c ja  rządu  h i ­
szpańskiego  do rokowań w sprawie p o ­

zostać w łasnośc ią nabyw cy przez cały 
czas trw an ia  pożyczki, t. j. przez 10 lat.

P r z e d łu ż e n ie  om owy o w sp ó łp r a c y  
N iem ców  z S ow ietam i.

BERLIN. Rokowania prowadź m e m ię ­
dzy am basadą  niem iecką w Moskwie a 
sow ieck im  kom isarja tem  ludow ym  dla 
spraw  zagr. doprowadziły do usta len ia  
tek s tu  uk ładu , który będzie p rzed łu że ­
n iem  t z w, oro tokułu  berlińskiego z 
1926 roku. U m ow a ta  będzie zaw arta  
na  czas nieograniczony z tem, że te rm in  
w ypow iedzenia usta lony  zostanie na  trzy 
łąta .

T r z ę s i in i e  z iem i w e  fryz ji .
BERLIN. We w schodnich prow inc­

j a c h  Frysji  odczuto cały szereg dosyć 
silnych  wstrząsów* podziem nych oraz s ły ­
szano przeciągłe grzm oty  podziemne. L u d ­
ność je s t  wielce przestraszona, gdyż  w 
w tam ty ch  okolicach dotychczas nie zna 
no trzęsień  ziemi.

Nie wiadomo czy m a się ta m  do czy­
n ienia  z lokalnym  w strząsem , spowodo­
w anym  przesuwanie się w arstw  ziemi, 
czy też było to t rzęsien iem  o pow ażniej­
szym  charakterze  tek ton icznym .

Zbadaniem  problem u zajęła się sp ec ­
ja lna  kom isja  naukow a.

T r z e c i  sp r a w c a  m o r d e r s tw a  
hpt. Łopatki i s i e r ż .  Brojki s c h w y ta n y .

W  zw iązku z pościgiem, zarządzonym  
przez w ładze śledcze za zbiegłym  trze­
cim  członkiem bandy P u g a c z a , ' o czem 
p isa liśm y we w czorajszym  numerz*, ś la ­
dy doprowadziły do Kowla. Podczas r e ­
wizji, dokonanej w jednej ze spe lunek  
złodziejskich w Kowlu, policja na tra fi ła  
n a  zbiega. Osaczony przez policję opry- 
szek począł się ostrzeliwać; w yw iąza ła  
•ię obustronna  strzelanina, w której ban ­
dyta został ciężko ranny. K rw aw ym  zbi­
rem  okazał się 32-letni A leksander D u ­
naj, trzeci członek szajki Pugacza, k tóra 
zam ordow ała  kpt. Ł opatkę  i s ierżanta  
Brojkę.

Leon Mo ń k o w s k i
Inżynier-Architekt  

U L . K I L I Ń S K I E G O  9 m. 4.
( p r o j e k t y  b u d o w l a n e  i k i er ow ni c t wo  r ob ó t )

Pożyczka m a  być subsk rybow ana  
przez francusk ie  konsorc jum  finansow e. 
Zapowiedź francusk ie j  pożyczki dla Hi­
szpanji w yw oła ła  w kołach finansow ych 
i po li tycznych duże wrażenie.

Przed kilku dniam i B ank  W ypła t  
M iędzynarodowych w  Bazylei odmówił 
Hiszpanji pożyczki na  cela stabilizacji 
w aluty  pod pozorem, iż rząd hiszpanji 
nie wydaje zarządzeń c*lem stabilizacji.

P rzym u sow a  p ożyczk a  na „ p ia t l le tk ę“ .
MOSKWA. Pod h as łem  „Ratujcie 

trzeci decydujący rok piatiie tki!" rząd 
sowiecki w ypuśc ił  obligacje nowej p o ­
życzki w ew nętrznej na  su m ę 1,600 mil- 
jonów  rubli w złocie. P ropaganda  p o ­
życzkow a w ym aga , aby robotnicy i funk- 
cjonarjusze przeznaczyli na  kupno  tej 
pożyczki najm niej 3-tygoduiowy zarobek. 
Organizacje zawodowe otrzym ały  nakaz 
zakupien ia  pożyczki w drodze p rz y m u ­
sowej. Pożyczka ta  sk łada się z 10 proc. 
bonów skarbow ych wraz z kuponam i 
premjowerai, k tó re  będą wylosowane. 
Bony te są  niepozbyw alne i m uszą  po­

Z różnych stron
w kilku wierszach.

— l i  b. m. odbędzie się w Równem, 
na  W ołyniu  w ielka uroczystość  w ręcze ­
nia nowych chorągwi pu łkom  13 dywizji, 
t. j. 14 p. s. k res . ,  przez m ias to  V e r ­
dun i 45 p. s. k re s .  przez m ias to  Paryż 
oraz wrę*zenie 13 pułk. k re s .  art.  poi. 
trąbek  przaz m iasto  Belfort.

— W  porów naniu  z rok iem  ub ieg łym , 
gdy w okresie od m arca  1929 do lu tego  
1930 w ydano w Polsce ogółem 83,345 
paszportów zagranicznych, w tym  sam ym  
tzas ie  w la tach  1930 - 1931 wydano ju ż  
106,684 paszportów, czyli o 23,359 w ię­
cej.

— W  czasie nabożeństw a i p rz y s tę ­
pow ania  do Komunji św. dzieci ze s z k o ­
ły pow szechnej w W ołominie, pod W a r ­
szaw ą, od św iecy  zapalił się welon jed­
nej z uczennic III kl. Ogień w yw ołał 
popłoch wśród dzieci, lecz został na czas 
s tłum iony.

— Związek nauczycieli  polskich ze 
szkół dokształcających  i Centrali  polskich 
szkół powszechnych  zoragnizow ały  w 
N ow ym  Yorku „Dzień szkoły  polskiej". 
W święcie wzięły udział dzieci ze szkół 
polskich, oraz liczni goście.

— W  Praszce, w pow. w ie lu ń sk im  
przy budowie drogi natra fiono  na  cm en  
tarzysko  ciałopalne. C m en tarzysko  po ­
chodzi e  końca epoki bronzow*j e  lat 
1.000 — 800 przed narodź, Chrystusa . 
Dalsze prace z iem ne zostały wobec tego 
przerw ane.

— K om isarjat ludowy Rosji sowieckiej 
o trzym ał z A m eryki zaw iadom ienie, ż» 
delegac ja  am erykańsk ich  przem ysłow ców 
z Cooperan na czele, k tó ra  m ia ła  p rz y ­
jech a ć  do Moskwy, z podróży tej z r e ­
zygnow ała .

— Z przeprowadzonej s ta ty s ty k i  w 
L ondynie  w ynika, że najtańszy  chleb 
j e s t  w Polsce — 46 gr. kg., nas tępn ie  w 
Jugosław ji  — 52 gr. kg. oraz w A nglji  — 
65 gr. kg. Najdroższy zaś w Belgji — zł. 
2,20 za kg. i w Szwecji zł. 1,70 za kg.

— Rząd nank ińsk i  w ysła ł  8 dywizyj, 
k tó re  zna jdują  się obecnie w odległości 
za ledwie 20 m il od pozycji wojsk n a n -  
k ińsk ieh . W rog ie  kroki przeciw ko w o j ­
skom  n an k iń sk im  już  się rozpoczęły.
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Pomoc głodującym bezrobotnym.
Sam ary tańska  działalność S p o łe c z n e g o  Komitetu Nies ienia P om ocy  Bez­
robotnym w C z ę s to c h o w ie .—  Garść  danych z rocznego  zebran ia  s p r a w o ­

zd aw czego .

K R O N I K A .
KALENDARZYK

S o b o ta  13 c z e rw c a :  A » to n ie g o  P a d e w .  W .
W s c h ó d  s łońca : g. 3.16. Z a c h ó d  19.56
D łu g o ś ć  d n ia  16 g odz .  40 m.

N ocne dyżury ap tek .
W  n o c y  z p ią tk u  n a  so bo tę :  1 A le ja ,  T r z e ­

c ie g o  Maja.
W  n o c y  z  s o b o ty  n a  n i e d z i e l ę  i w  n i e ­

d z ie l ę  p r z e z  c a iy  dz ień : S t a r y  R y n e k ,  3 A le ­
ja ,  O s ta tn i  G rosz .

Z p rocesji B o ż e g o  Ciała u św .
Barbary. Z itonczem e oktawy Bożego 
Ciała obchodzono w parafji św. Barbary 
uroczystą procesją do czterech ołtarzy. 
Z całego miasta nadciągnęły nieprzejrza­
ne tłumy, bądź w procesjach ze w szy s t ­
kich kościołów częstochowkich, bądź też 
oddzielnie.

Po nieszporach, odprawionych przez 
k r  prałata Wróblewskiego, wyruszyła  
wielka procesja, którą celebrował rów­
nież ks. pr. Wróblewski, przy dź więkach 
pieśni, biciu dzwonów i tonach orkiestry 
strażackiej z okolic. Ewangelję przy 
pierwszem ołtarzu śpiewał ks. Patrzyk, 
przy drugim—ks. Szewczyk, przy trzecim 
— o. przeor Paulinów Piotr Markiewicz, 
przy czwartym— ks. Tomaszewski.

Przy ołtarzach śpiewał chór parafji 
św . Barbary pod kierownictwem p. No­
waka. Ołtarze były pięknie przybrane 
zielenią i obrazami. Przy wkraczaniu w 
bramy kościelne chór odśpiewał uroczy­
ste „Te deum laudamus". W świątyni 
na zakończenie tej podniosłej uroczystoś­
ci odbyło się święcenie wianków.

Już o zmierzchu, bo po godzinie 20 
wracały tłumy i procesje do poszczegól­
nych kościołów od św. Barbary. Auto- 
busj- były przepełnione. Podczas całej 
uroczystości panował wzorowy porządek, 
utrzymywany przez naszych sprężystych  
strażaków.

S w I e  t o  27 pułku p iech o ty .
Dnia 15 b. m. przypada uroczystość 
święta  pułkowego 2T p. p. w Częstocho­
wie. Z okazji święta dnia 14 b. m. o g .  
20-ej odbędzie się capstrzyk po ulicach  
miasta oraz defilada na pl. magistrackim, 
o godz. 20,50 uroczysty a t>el z w yw oły­
waniem poległych na pl. koszarowym  
27 p. p. W poniedziałek, 15 b. m. o 
godz. 6.30 uroczysta pobudka, o godz. 
10 msza św. w katedrze, joczem  na pl. 
magistrackim def lada, następnie powrót 
do koszar i wręczanie odznaki pułkowej. 
O godz. 13 na placu koszarowym odbę­
dzie się obiad żołnierski, o godz. 15 f i ­
nałowe zawody sportowe na tymże pla­
cu. oras o godz. 16 zabawa żołnierska. 
O godz. 18 zostaną rozdane nagrody 
sportowe. W sali Kasyna oficerskiego 
27 p. p. przy ul. Kościuszki odbędzie 
■ię o godz. 21 zabawa oficerska, równo­
cześnie w Kasynie podofic. odbędzie się 
zabawa podoficerów.

S k rócen ie i o d ro cz en ie  ćwi­
czeń  p o d o ficeró w  rezerw y. Z po­
wodu niepomyślnej sytuacji gospodar­
czej postanowiły władze wojskowe skró­
cić w b. r. okres świczeń wojskowych  
di* rezerwistów podofice.ów z 6 na 4 
tygodnie. Odnosi się to do wszystkich  
podof cerów z wyjątkiem należących: do 
lotnictwa, artylerji przeciwlotniczej, 
łączności i marynarki wojennej. Z tych 
samych powodów przesunięty będzie 
również termin ćwiczeń rezerwistów na 
okres jesienny.

Matura w gim nazjum  zw iqzko- 
w em . W dniu wczorajszym zakończy­
ły się egzaminy maturalne w gimnazjum  
Związku Zawód. Nauczycielstwa Szkół 
Średnich. Swsadeetwa dojrzałości otrzy­
mali: Lutz Maure, Kazimierz Przeniosło, 
Bogum ił Rosikoń, Władysław Szaflik, 
Witold Tvinko, Edward Wyrzykowski i 
Zygmunt Ziółek. Rozdauie^matur nastą­
pi a końcem b. m.

P o ś w i ę c e n i e  h a l l  s y p i a l n i a n e j  
l l - g o  g i m n a z j u m .  W sobotę, 13 go 
b.m. odbędzie się w Olsztynie pośw ięce­
nie bali sypialnej na letnisku dla ucz­
niów gimnazjum im. Traugutta. Uro­
czyste otwarcie odbędzie t i e  o godz. 
l l - te j .  Hala, jak i całe letnisko powsta­
ły staraniem komitetu rodzicielskiego te­
goż gimnazjum.

O z jed n o c ze n ie  z w i ą z k ó w  
m ło d z ieży  lu d o w ej. W dniu 7 bm. 
obradowały w Kielcach zjazdy Związku 
Młodzieży Ludowej „Zielone koszule” 
oraz Związku Młodzieży W i ej *k i ej „Siew ”. 
Na obu zjazdach zapadły uchwały, upo­
ważniając* zarządy do przeprowadzenia 
unifikacji bratnich organizacyj. W naj­
bliższych dniach odbędzie się konferen­
cja obu zarządów pod przewodnictwem  
p. inż. Kazimierza Slączki, ce lem  omó­
wienia szczegółów, związanych z unifi­
kacją.

W maju roku ubiegłego powstał w 
Częstochowie, z inicjatywy BBWR., Spo­
łeczny Komitet Niesienia Pomocy B ez­
robotnym, instytucja, która w ciągu je ­
dnego roku istnienia zdziałała bardzo 
wiele dobrego, roztaczając opiekę nad 
rodzinami, których żywiciele pozbawieni 
zostali możności zarobkowania.

W ub. czwartek odbyło się w  sali 
Rady miejskiej roczne sprawozdawcze i 
zarazem walne zebranie SKNPB. Zebra­
nie zagaił prezes, p. Matula, komisarz 
Kasy Chorych, który powołał na prze­
wodniczącego obrad p. posła Piekarskie­
go, ten zaś zaprosił na asesorów st. re- 
frrenta magistratu, p. Kozłowskiego, p. 
Fogelbauma, członka Rady Przybocznej 
Tymczasowego Zarządu Miasta, oraz p. 
Czesława Oszczygłą — na sekretarza.

Przewodniczący, p. poseł Piekarski, 
powołał następnie członków zarządu S. 
K.N.P.B. do składania sprawozdań.

Pierwszy wystąpił prezes, p. komisarz 
Matula, dając rzut oka na działalność tej 
zasłużonej instytucji, której zabiegi spo­
tkały się z neleżytem '/rozumieniem jak 
u kierownictw fabryk i innych przedsię- 
biorstw, jak niemniej u osób pracują­
cych, zainteresowanych ltsem  bezrobo­
tnych.

Drugim z kolei sprawozdawcą był p. 
Stanisław Kinderman, nacz. wydz. fin. 
Kasy Chorych, który jako przewodniczą­
cy sekcji zakupów SKNPB. — zapoznał 
zebranych ze stanem kasy za rok ub., 
z wydatkami, jakie poczynione w tym  
czasie, zakupując żywność dla bezrobo­
tnych, oraz z saldem, które wyraża się  
sumą zł. 4 226.73, złożoną w Komunal­
nej Kasie Oszczędności Powiatu Często­
chowskiego.

Datki pieniężne napływały od fabryk, 
kupców, urzędników i innych osób, a 
w szyscy na apel zarządu SKNPB. po­
śpieszyli z pomocą dla licznych rzesz, 
pozbawionych pracy.

W sprawie każdego, kto korzystał z 
pomocy tej instytucji, przeprowadzano 
wywiady, aby grosz publiczny nie do»tał 
się do rąk nieuczciwych, aby dary spo­
łeczeństwa obrócone zostały na pomoc 
rzeczywiście potrzebującym. Na czele 
sekcji wywiadu stał pan dr. Skotnicki, 
który zdawał szczegółowe sprawozdanie 
na wczorajszem zebraniu.

Następnie p. Jan Krygier, przewodni­
czący sekcji rozdzielczej, podał do wia­
domości, ile rodzin obdzielono racjami 
żywnościowemi, zakupionemi za pienią­
dze, zebrane przez SKNPB.

Pan inż. Wasilewski, obwodowy in­
spektor pracy, zdawał sprawosdanie, jako 
przewodniczący sekcji zbiórki.

W ciągu 24 tygodni roku sprawozda­
wczego działalności S.K.N.P.B. wydano 
4.607 rodzinom 15.976 porcyj żywności, 
na każdą z rodzin przypadło 700 gram. 
kaszy jęczmiennej lub 420 gram. kaszy  
perłowe j, półtora kg. mąki żytnisj, 150 
gr. cukru, 200 gr. słoniny.

Ogółem wydano kaszy perłow. 3.250 
kilogr., jęczmiennej 5.294 kg., mąki ży t­
niej 17.055 kg., cukru, 2.500 kg., t łusz­
czów 3 105 kg., kiełbasy 442 kg., mąki 
pszennej 450 kg., chleba 2.566 kg., bu­
raków 700 kg., marchwi 500 kg., a na 
gwiazdkę herbaty, pierników, cukier­
ków, jabłek itp.— ogółem 42 kg. Węgla  
rozdano 424 korce, oraz 190 zużytych  
podkładów kolejowych na opał.

Nie zapomniano o nikim, kto zasłu­
giwał na okazanie pomocy, a cały za­
rząd SKNPB. wraz z panami przewodni­
czącymi poszczególnych sekcyj i wielo­
ma osobami dokooptowanemi— pracował 
intensywnie, poświęcając wiele czasu i 
trudu, aby ulżyć niedoli rzesz, pozbawio­
nych pracy i ich rodzinom.

Za wyczerpujące sprawozdania po­
dziękowano wszystkim, wyrażając im  
uznanie za gorliwą pracę.

Imieniem komisji rewizyjnej zdał 
sprawozdanie notarjusz p. Tadeusz Koss, 
który wniósł o udzielenie pokwitowania  
zarządowi za wzorowe i przejrzyste pro­
wadzenie ksiąg.

P. poseł Piekarski podziękował w szyst­
kim za owocną pracę, poczem w wol­
nych głosach przemówił najprzód p. ko­
misarz Matula, wyrażając serdeczne po­
dziękowanie wszystkim, którzy pracowali 
w Komitecie, niosąc pomoc zarządowi 
w tej akcji samarytańskiej.

P. Lula dał kilka wskazówek, celem  
zainteresowania pracami Komitetu szer­
szych warstw tych, którzy pracują i 
chętnie mogą służyć pomocą pieniężną 
bezrobotnym. P. Reim schilsiel apelował 
do prasy i społeczeństwa, aby w ytężyły

wysiłki, — celem niesienia pomocy nie­
szczęśliwym  bezrobotnym. P. poseł dr. 
Biluchowski podał kilka rad, jak należy 
pozyskać do pracy w tym kierunku szer­
sze zastępy społeczeństwa.

Nowy zarząd Społecznego Komitetu  
Niesienia Pomocy Bezrobotnym przed­
stawia się następująco: przewodniczący— 
p. komisarz Matula, w-przew. — ks. Sę­
dzimir, w-przew. — pani generał >wa 
Dąbkowska, sekretarz — p. Tomasz Ma­
jer, skarbnik —  p. Stanisław Kinder­
man, członkowie zarządu pp.: dyrektor 
L. Maletz, J. Janik, m*c. Paciorkowski, 
A. Radłowski. Do komisji rewizyjnej 
weszli pp.: notarjusz Tadeusz Koss, K. 
Czerwiński, W. Osierda, Cz. 0*zczygieł, 
jako zastępcy pp.: Bolesław W ięckow ­
ski i Wichura; przewodniczący sekcji 
wywiadu — p. dr. Skotnicki, przew. 
sekcji rozdzielczej — p. Jan Krygier, 
przew. sekcji zakupów — p. Włodzimierz 
Pruski, przew. sekcji zbiórki — p. inż, 
Wasilewski, przew. sekcji opałowej — 
p. inż. Maćkowiak,

Społeczeństwo całe powinno zainte­
resować się działalnością Społecznego  
Komitetu Niesienia Pomocy * Bezrobot­
nym, instytucją, która, niosąc pomoc 
najbiedniejszym, pomaga tern samem  
miastu i państwu. Niech ci, którzy pra­
cują i zarabiają, nie poskąpią grosza na 
ceł wzniosły, bo na zaspokojenie głodu  
tych, którzy pracy znaleźć nie mogą.

Z życia to w a rzy sk ieg o . W cz war
tek po zebraniu Społ. Kom. Nies. P o ­
mocy Bezrobotnym, któremu przewod­
niczył p. poseł Antoni Piekarski, ćw i­
czący obok chór męski „Pochodnia* 
zgotował p. P. milą niespodziankę: w o ­
bec zbliżających się imienin p. posła 
Piekarskiego, chór „Pochodni” pod* k ie ­
runkiem p. Leszczyńskiego odśpiewał z 
werwą kilka toastów. P. Leszczyński w  
kilku słowach przemówił do solenizanta, 
zasłużonego działacza w szeregach  
warstw pracujących, z których właśnie 
składa się wspomniany chór; wzrusiony  
tak miłą serdeczną niespodzianką — p. 
poseł Piekarski podziękował naszym  
pieśniarzom i ich kierownikowi za obja­
wy szczerej syrapatji.

Z a b a w a  n a  p o w o d z i a n .
W niedzielę,  14 b. m. powinny się 

zgromadzić  w parku Trzeciego  
Maja tłumy, aby okazać  pomoc 

rodakom,  dotkniętym s t ra szną  
klęską.

Jak już poprzednio kilka razy pisa­
liśmy — odbędzie się w nadchodzącą 
niedzielę w parku Trzeciego Maja 
wielka zabawa na rrecz powodzian w 
województwach wschodnich, gdzie stra­
szliwe w ylew y rzek pozbawiły tysiące  
rodzin dachu nad głową, niszcząc cały 
dobytek. Tegoż dnia od godz. 8 mej ra­
no przeprowadzona będzie na ulicach  
naszego miasta kwesta, a od godz. 15-ej 
wielka zabawa we wspomnianym parku. 
Program zabawy bardzo urozmaicony, 
to też każdy, kto maj czas, powinien  
podążyć do parku, aby groszem swym  
przyczynić się do zasilenia funduszu, 
jaki ma być zebrany na okazanie pomo­
cy naszym braciom kresowym. Bliższe 
szczegóły podamy w numerze jutrzej­
szym.

S p a d e k  b e z r o b o c i a  w  P o lsce .
Liczba bezrobotnych zarejestrowanych w 
państw, i kom. urzędach pośr. pr. w dn. 
6 b. m. wyniosła w calem państwia  
313.629, czyli spadła w atos. do 80 maja 
o 6.840. (PAT).

P o n o w n y  p rzeg lą d  kon i. W
dniach od 13 do 20 czerwca b.r. na Ryn­
ku Wieluńskim o godz. 8 rano odbędzie 
się ponowny przegląd koni 5 letnicieh i 
•tarszych, *a które posiadacze ich mają 
dowody tożsamości z kategorjami: W — 1, 
W —2, A— L, A —O, lub T., według pla­
nu, podanego w obwieszczeniach na m a ­
rach miasta.

Z aw ody strze leck ie . W lipcu b. 
r. odbędą się w Częstochowie zawody 
eliminacyjne kilkunastu drużyn strzelec­
kich z miasta i powiatu. Każda druży­
na zgodnie z regulaminem,' liczyć bę­
dzie 13 osób. Kilka drużyn, które zw y ­
cięsko wyjdą z zawodów eliminacyjnych, 
będzie reprezentowało miasto i powiat 
częstochowski w marszu .Szlakiem  k a ­
drówki” na tra*ie Kraków —- Kielce, k tó­
ry odbędzie się, jak corocznie, w dniu 
6 sierpnia b. r.

Tragiczny w yp ad ek  w budyn­
ku cm entarnym . Służąca kierowni­
ka cmentarza na Kulach 34-letnia Józe­
fa Berlińska, wchodząc z bielizną na 
strych po drabinie, spadla na ziemię, 
doznając bardzo ciężkich obrażeń ciała. 
Berlińską w stanie groźnym przewiezio­
no do szpitala gdzie w dniu dzisiejszym 
zmarła.

Na gorącym  uczynku k rad zie­
ży kw iatów  na cmentarzu na Ku­
lach policja przyłapała 16-letnią Z fję 
Nowak i 19 letnią Irenę Duazkowską, o- 
bie bez stałego miejsca za m ieszk a n i.  
Młodociane złodziejki pójdą do paki.

Z P O U i U T U  CZĘSTOCHOWSKIEGO.
Pożar  w Hutkach.

W zagrodzie p. Piotra Ceglarka we 
wsi Hutki od iskier z komina powstał 
pożar, którego pastwą padł dom m iesz­
kalny wartości 1,300 złotych.

Kronika radomszczańska
—  Czwartkowe uroczystości Bożego  

Ciała.
W ub. czwartek odbyły się uroczy­

stości Bożego Ciała w kościółku świętej 
Marji Magdaleny w Radomsku. 0  godz. 
16.30 wyszła z kościoła paraf ialnego oro- 
cesja i udała się do kościółka św. Marji 
Magdaleny na nieszpory.

Po nieszporach procesja udała się do 
następującycn ołtarzy: 1) ołtarz zbudo­
wany przez p. Szustera przy ul. Krako­
wskiej, 2) ołtarz ustawiony przez pana 
Morynia przy ul. Krakowskiej, 3) ołtarz 
zbudowany przez pp. D*ąbków przy ul. 
Krakow*kiej i 4) ołtarz zbudowany przed 
sklepem galanteryjnym p. Nelnera, w  
pobliżu rynku.

Ołtarze były skromnie, lecz nad w y ­
raz gustow nie przybrane. W czasie pro­
cesji spadł gwałtowny deszcz, lec» to 
nie przeszkodziło uroczystościom.

Procesja nie powróciła już do koś­
ciółka św. Marji Magdaleny, lecz udała 
się wprost do kościoła parefjalnego, 
gdzie po udzieleniu błogosławieństwa, 
odbyło się tradycyjne święcenie wian­
ków.

Celebransem był ks. Slaski. W pro­
cesji wzięły udział bardzo liczne rzesze 
wiernych z cechami, oraz bractwami ró- 
żańcowemi i innemi na czele.

—  Bwadze poborowych.
Dziś, w sobotę stają przed komisją 

poborową wszyscy ci mężczyźni, urodzeni 
w  r. 1910 zamieszkali w  tych miejsco­
wościach: Gomunice, wieś* i kol. D o­
bryszyce, gm. Dobryszyce, Folwarki i 
Stobiecko Miejski*, gm. Radomsko.

Komisja poborowa mieści się w bu­
dynku T-wa Dobroczynności przy ul. 
Reymonta. Poborowi winni stawić się 
na komisję o godz. 7 m. 50. N iestawie­
nie się będzie jak najsurowiej karane.

Kino • teart „Kinema". Dziś,
w  sobotę, potężny dramat życiowy w 12 
aktach p.t. „Przebaczenie* według słyn­
nej powieści L bo Belmonta, Na scenie.  
Rewjt  rosyjskiego zespołu muzykalao- 
tanecznego Lisowskich.

I
 W Ę Ż E  gumowe do polewania ulic, B 

ARTYKUŁY techniczne  
i elektrotechniczne. 

Instalacje elek tryczne, 
RADJOAPARATY 

Poleca BIURO TECHNICZNE Poleca |

sp . Z O. Otip. |
ul. Śląska 4. Tel. 7-70. [{

N. E. 697-31.
O głoszenie.

K om orm ik  p r z y  S ą d z ie  G ro d z k im  w  C z ę ­
s to c h o w ie ,  r e w i r u  l l -g o ,  J Ó Z E F  S O L A R C Z Y K , 
r a m .  w  C z ę s to c h o w ie ,  p r z y  ul. G en .  D ą b r o w ­
s k ie g o  Nr. 8, o g ła sza ,  ż e  w  d n iu  19 c z e r w c a  
1931 r. o g odz .  10-ej z r a n a  w  C z ę s to c h o w ie ,  
p r z y  ul. O g r o d o w e j  Nr. 51-53 o d b ę d z ie  s ię  
s p r z e d a ż  p r z e z  l i c y ta c ję  ru c h o m o ś c i  n a l e ż ą ­
c y c h  do f i rm y  „B R A C IA  K A N C Z E W S C Y “, 
k tó r e  m o g ą  b y ć  s p r z e d a n e  n iż e j  s z a c u n k u  
j a k o  w  d r u g i m  te r m in ie ,  m ia n o w ic ie :  3 o d c i-  
n a c z y  ż e la z n y c h ,  m a s z y n y  do  p is a n ia  i k a s y  
o g n io t r w a łe j ,  o c e n io n y c h  n a  zł.  2.000 (d w a  
ty s ią ce ) .

D n ia  10 c z e r w c a  1931 r.
K o m o rn ik  s ą d o w y  J. Solarczyk.

Potrzebni chłopcy i dziew­
częta do rozsprzedaży 

„Słowa Częstochowskiego"
Zgłaszać się do admin. ul. N. Marji P. 32 

Młodociani zgłaszać się z rodzicami.



4 . S Ł O W O * Nr. 73.

Z K R A J U .
M ię d z y n a r o d o w a  w y s t a w a  b u d o w la n a  

w  W a r s z a w ie .
Zarząd Tow. wystawy budowlanej w 

Warszawie przedstawił Min. Przemysłu 
i Handlu budżet prowizoryczny wystawy 
budowlanej w roku 1985 do zatwier­
dzenia.

Budżet ten zamyka się sum ą około 
15.000.000 zł., które będą pokryte w ca­
łości przez wystawę.

Tow. wystawy budowlanej w budże­
cie swym nie przewiduje żadnych su b ­
w encji  °d rządu lub m agistra tu  i nie 
liczy na żadne opłaty ze strony organi- 
zacyj społecznych (naprz. przemysłu bu­
dowlanego etc.)

Koszty budowy zasadniczych pawi­
lonów wyniosą 2 486.000 z ł , prace na 
terenie, wykonywane przez miasto na 
rachunek wystawy (wodociągi, kanali­
zacja, roboty ogrodowe, drogi asfaltowe 
i żwirowe, drenaż, wiercenia i badania 
gruntu, podsypanie terenu, roboty oświe­
tleniowe, zabezpieczenie przeciw - poża­
rowe etc.) będą kosztowały 3,790.000 zł. 
Budowa prowizorycznej linji kolejowej, 
w myśl kosztorysu ministerstwa kom u­
nikacji pochłonie 260.000 zł.

Dodać należy, że magistrat warszaw­
ski przystąpił już do wykonania wstęp­
nych robót, przewidzianych w bieżącym 
sezonie.
Pom n ik  —  c ie n io m  p o w s t a ń c ó w  w ł o s k i c h  

s t a n i e  w  s to l i c y .
Na ostatniem posiedzeniu komisji do 

spraw regulacji i zabudowy miasta W ar­
szawy wyrażono zasadniczą zgodę na 
przydzielenie terenu w parku T raugut­
ta pod budowę "pomnika, który m a być 
wzniesiony ku czci Włochów, poległych 
podczas powstania 1863 roku. Pomnik 
ten stanie na wzgórzu w pobliżu m ostu 
kolejowego, na lewo od całego fortu.

C h r z e s t  b a p ty s t ó w  w  j e z io r z e .
Z Wilna donoszą, że najezierze Małe 

Głębokie, pow. szczuczyński, duchowny 
kaznodzieja grodzieńskiego zboru bap­
tystów Jan  Chmielniczuk dokonał chrztu 
13 tu osób, wśród nich 8 kobiet i 5-ciu 
mężczyzn, wszystkich należących do wy­
znania prawosławnego. Ceremonji tej 
przyglądało się z ciekawością kilkuset 
mieszkańców sąsiednich wsi.

Groźny p o ż a r  w  K rynicy .
Wczoraj o godz. 4-ej nad ranem wy­

buchł w willi „ Warszawianka** w Kry­
nicy olbrzymi pożar. Straż zastała już 
całą willę w płomieniach. Z trudem u- 
ratowano wszystkich pensjonarjuszy. 
Właściciel willi p. Hochhauser chciał z 
rozpaczy popełnić samobójstwo, rzuca­
jąc się w płomienie, zdołano go jednak 
uratować. Jedna z kuracjuszek wysko­
czyła oknem, nie zapominając jednak 
zabrać ze sobą książeczki oszczędnościo­
wej PKO. Willa całkowicie spłonęła 
wraz z całym inwentarzem i mieniem 
kuracjuszy. Straty są bardzo wielkie. 
Przyczyn pożaru narazie nie ustalono.

Gdzie leżą prochy Krzysztofa Kolumba?
Dotąd nie wiadomo, gdzie leżą śmier­

telne szczątki genjalnego podróżnika, 
Kolumba. Oficjalnie spoczywa w ka te ­
drze w Sewilli, jednak ostatnie badania 
historyczne wykazały, iż w ciągu licz­
nych pośmiertnych podróży szczątki 
Krzysztofa Kolumba zaginęły, prochy 
naUm iast, leżące w sewilskiej katedrze, 
należą do syna Kolumba, Diega.

Początkowo ciało wielkiego podró­
żnika złożono w jednym z kościołów w 
Valladolid, s tam tąd przeniesiono je na 
jeden z cmentarzy Sewilli, następnie 
przez kilkadziesiąt lat szczątki śmiertel­
ne Kolumba spoczywały w klasztorze, 
w dzielnicy Triana w Sewelli, skąd pr*e- 
wicziono je na wyspę San-Domingo, gdyż 
według podania, pragnął Kolumb, by go 
tam  pogrzebano.

Skoro w 1796 r. utraciła Hiszpanja 
wyspę San-Domingo, wówczas przewie­

ziono prochy Kolumba na Kubę i słożo- 
no je w katedrze w Hawanie, jednakże 
w 1892 r. utraciła Hiszpanja również 
wyspę Kubę i w tymże roku Krzysztof 
Kolumb znowu powrócił do Hiszpanji, 
gdzie uroczyście pochowany został w ka­
tedrze w Sewilli.

Tak mówią oficjalne akta sześciu 
pogrzebów wielkiego podróżnika, jednak 
poczynione ostatnio badania historyczne 
zaprzeczają kategorycznie prawdziwości 
tych faktów. W katedrze w Sewili leży 
syn podróżnika, Diego, a gdzie spoczy­
wają zwłoki Kolumba, nie wiadomo. 
Jedni z historyków twierdzą, że pozo­
stały one w Hawanie, inni natomiast 
dowodzą, że są one w Hiszpanji. To 
tylko nie ulega wątpliwości, że ostatnio 
ciało Kolumba leżało w klasztorze Tria­
na gdzie dzisiaj mieści się garkuchnia.

ZE ŚWIATA.
J u b i le u s z o w y  rok  

w  S ta n a c h  Z jed n o c z o n y c h .
Rok 1932 będzie w Stanach Zjedno­

czonych nieprzerwanym ciągiem uroczy­
stości i obchodów ku czci Jerzego W a­
szyngtona. 20 lutego 1932 r. przypada 
bowiem 200-na rocznica urodzin wiel­
kiego Amerykanina. Organizacją uroczy­
stości i ustaleniem ich programu zaj­
muje się specjalna komisja, której prze­
wodniczącym jest prezydent Hoover. 
Wszystkie stany posiadają swych przed­
stawicieli w tej komisji.

Obchody rozpoczną się dnia 20 lu te ­
go, a trwać będą do 24 listopada.

Dom, w którym urodził się Waszyngton 
w Wakefield, będzie odrestaurowany na 
koszt państwa i uznany jako pomnik 
narodowy. Od willi Waszyngtona w 
Mount Vernon do W aszyngtonu będzie 
zbudowany wzdłuż brzegów Potomaku 
wielki bulwar, otaczający zaś M* unt 
Vernon ogrody i parki zostaną przejęte 
przez państwo i otrzymają nazwę parku 
narodowego. Oprócz pomników i gm a­
chów publicznych, które będą wzniesio­
ne w różnych stanach, projektowana jest 
olbrzymia akcja propagandowa przy po­
mocy wystaw artystycznych, filmów, 
radjo, koncertów.

W akcji ogólnej wezmą również ży­
wy udział Amerykanie, przebywający 
zagranicą. Wszędzie, we Francji, w An- 
glji, w Niemczech, w Polsce, utworzyły 
kolonje amerykańskie komitety im. W a­
szyngtona, które zajmą się zorganizowa­
niem obchodów ku czci pierwszego pre­
zydenta niepodległej republiki północno­
amerykańskiej.

M o s k w a  burzy s i ę  n a  W atykan .
Moskiewska .P ra w d a ” gwałtownie 

atakuje Ojca św. za jego przemówienie 
w czasie audjencji jakiej udzielił jednej 
z pielgrzymek polskich.

W zmianka Papieża o otwartej grani-

K s a w e r y  de M ontepin.
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— Jakąż ty przyjemność w tem  wi­
dzisz? Nie wiedziałem, że lubisz wieś... 
I dokądże mnie zawieziesz?

— Do siebie, gdzie poznasz moją żo­
nę...

/dziw ienie  Paw ła  zmieniło się w o- 
słupienie.

— Do ciebie?... twoją żonę?... Więc 
jesteś  żonatym?...

— Prawie... zanim stanę się nim zu­
pełnie. Ale to cała historja, bardzo zwy­
czajna, lecz zarazem romantyczna. Opo­
wiem ci ją w drodze... Tymczasem jed ź ­
my... Jesteś  wolny i możesz przepędzić 
kilka dni u mnie. Zresztą nie odmó­
wisz, bo potrzebuję twojej pomocy.

— Powinieneś był od tego zacząć. 
Ponieważ jestem  ci potrzebnym, zga­
dzam się więc najchętniej. Lecz, niech 
mnie djabli wezmą, jeżeli rozumiem, co 
się stało...

— Zrozumiesz niedługo...
Mówiąc, to Paweł Gaussin, spojrzał 

machinalnie przez okno na dom przeciw­
legły.

— A cóż twoja piękna sąsiadka, za­
wsze tam  mieszka?

— Nie... Ale idźmy, na miłość Boga,

bo się spóźnimy!
Wyszli i wsiedli do fiakra.
— Do dworca kolei północńej! — za­

wołał rzeźbiarz. — Dwa franki na piwo, 
ale poganiaj, bo się spóźnimy!

Obietnica wywarła skutek, woźnica 
zaciął konie biczem i popędził.

— Powiedz mi więc...
— Nie teraz jeszcze—odrzekł Gaston 

— w wagonie będziemy mieć na to pra­
wie całą godzinę.

— Gdy przybyli do dworca, miano 
już zamykać kasę. Gaston zdążył jednak 
kupić jeszcze dwa bilety pierwszej k la­
sy i zająć miejsca w przedziale pustym.

Pociąg ruszył.
— Pytasz się co to wszystko znaczy? 

Rozumiem twoje zdziwienie — rzekł 
Gaston, biorąc ręce Pawła i ściskając je 
serdecznie. — Nie umiesz sobie wytłu­
maczyć i jestem  pewnym, że w tej chwi­
li myślisz że w mojej biednej głowie 
utworzyła się jakaś szczelina, przez k tó ­
rą ulatnia się i ta odrobina zdrowego 
rozsądku, jaką  jeszcze posiadałem? Bądź 
szczerym i powiedz, czyż mówię nie­
prawdę?

— Na honor, nie śmiem zaprzeczyć— 
odrzekł śmiejąc się Paweł.

— Otóż, uspokój się. Zapytywałeś się 
o moją piękną sąsiadkę...

— Blondynkę, której biust robiłeś 
przed nią w ukryciu, a ona, nie wiedząc 
o tem , pozowała ci.

— Tak.

cy polskiej, narażonej na bezpośrednie 
w p ł y w y  bolszewizmu i oświadczenie, że 
komunizm jest wrogiem wizelkiej reli- 
f j i  i chrześcijaństwa, nazwane zostały 
wypowiedzeniem wojny państwu sowie­
ckiemu.

Szczególnie jeduak gniewa prase so­
wiecką to, że „Osseivatore Romano” do­
maga się nadal zaprzestania handlu z 
Rosją, powołując się na przykład Ka­
nady.

Przypuszczać należy, iż powtórzy się 
jeszcze raz znana już w taktyce bolsze­
wickiej historja, że gwałtowne ataki pra­
sy sowieckiej, wyzyskane będą dla no­
wych prześladowań religijnych.

M arynarz  s o w i e c k i  z z e m s t y  z a to p i ł  
łó d ź  p o d w o d n ą .

„Rui” donosi z Leningradu o sensa­
cyjnej pogłosce, dotyczącej katastrofy 
łodzi podwodnej w zatoce fińskiej.

Wbrew oficjalnemu doniesieniu, ja ­
koby zatonięcie łodzi było spowodowane 
przez nieszczęśliwy wypadek „Rui” twier­
dzi, iż na łódź dokonany był zamach.

Pewien marynarz floty bałtyckiej, 
specjalista od łodzi podwodnych, został 
aresztowany pod zarzutem uprawiania 
propagandy przeciwsowieckiej i wygła­
szania poglądów opozycji prawicowej.

Groziło m u rozstrzelanie. Narazie w y ­
słano go na wody Finlandji.

Zrozpaczony marynarz postanowił 
zniszczyć łódź, do której go przydzie- 
lono.

W tym celu dokonał on zamachu, 
którego rezultatem było pogrążenie 
łodzi podwodnej w odmętach morskich.

Rozmaitości.
N arodziny  w  s a m o lo c i e .

W Le Pas, w Kanadzie północnej, 
donoszą, że w okolicy tej misji, na te- 
rytorjum indyjskiem, stan spodziewają­
cej się potomka lndjanki, katoliczki, A- 
leksandry Miller, zdawał się tak ciężki,

iż ajent rządowy tego terytorjum poro  
zumiał się z najbliższą stacją „Królew­
skich, kanadyjskich sił powietrznych* 
(Royal Canadian Air Force) o przysłanie 
samolotu dla odwiezienia chorej do szpi­
tala misyjnego p o i  wezwaniem św. An­
toniego w  Le Pas.

lndjanko zajęła miejsce w samolocie 
i |ruszono w drogę, zaledwie jednak zna ­
leziono się w powietrzu, gdy wydała na 
świat dziecię płci męskiej, a choć ,est- 
cze upłynęło dwie i pół godziny, zanim 
wylądowano w Le Pas, m atka i dziecię 
znajdowały się w stanie zupełnie pc--  
myślnym, gdy dostarczono je do szpita­
la, gdzie zajęli się niemi gorliwie leka­
rze i siostry misyjne.

D w a  t y s i ą c e  z d jęć  k in o w y c h  w se k u n d z ie .
Paryscy profesorowie O. Huguerard 

i Magran dokonali ważnego wynalazku 
na polu kinematografji. Oto skonstruo­
wali oni aparat, który umożliwia doko­
nywanie 1.000 do 2.200 zdjęć na sekundę.

Dotychczasowe aparaty zdejmują naj­
wyżej 250 obrazów w sekundzie. Przy 
dalszem przekształceniu aparatu wyna­
lazcy spodziewają się osiągnąć 10.000 
obrazów.

Wynalazek ten będzie miał wielkie 
zostosowanie przy badaniach naukowych. 
Polega on na iównoczesnem użyciu kil­
ku filmów, które biegną z rozmaitą 
szybkością i są naświetlane przez kilka 
objektywów.

Co usłyszymy dziś przez Radjo?
W a r s z a w a ,  d n ia  13 c z e rw c a .

11.40 P r z e g l ą d  p r a s y  k r a j o w e j  P A T .
11.58 S y g n a ł  c z a s u  z W a r s z .  O b s e r w .  A str .  

h e jn a ł  k rak . ,  p r o g r a m  n a  dz. b ież .
12.10 M uzyka  z p ł y t  g r a m o fo n o w y c h .  *
13.10 Kom. m e te o r ,  i d. c. p ły t
14.50 K o m u n ik a t  g o s p o d a r c z y .
15.25 „ P r z e g l ą d  w y d a w n i c tw  p e r j o d y c z n y c h "
15.45 K o m u n ik a t  s p o r to w y .
16.00 P r o g r a m  d la  dz iec i .
16.30 K o n c e r t  d ła  m ło d z ie ż y .
16.45 K o m u n ik a t  C e n tr .  B iu ra  H y d ro g ra f ,  d la  

żeg lu g i  i ry b a k ó w
16.50 O d c z y t  z e  L w o w a .
17.15 M u zy k a  z p ły t  g r a m o fo n o w y c h .
17.35 „ S p a ła —le tn ia  r e z y d e n c j a  P. P r e z y d e n ­

ta R z p l i t e j11.
18.00 Kącik d la  m ł o d y c h  t a l e n tó w .
19.00 R o z m a i to śc i .
19.20 P ły ty  g r a m o fo n o w e .
19.30 G ie łd a  ro ln ic z a .
19.55 U rz .  Kom. P a ń s tw .  I n s ty tu t u  M eteo r .
20.00 P r a s .  d z ie n n ik  r a d jo w y .
20.10 T r .  z e  S p a iv .
20.30 M u zy k a  lekka .
22.00 „Na w id n o k r ę g u 11.
22.15 D o d a te k  do P ra s .  Dz. R adj.
22.20 U t w o r y  C h o p in a .
22.50 Kom. m e te o ro l . ,  polic., spo r t .
23.00 Muz. lek ka  i t a n ec zn a .

K A T O W I C E  d n ia  13 c z e rw c a .
11.40—15.20 T r a n s m is j a  z  W a r s z a w y . '  
15.20—15.35 K o m u n ik a ty  P o l s k ie g o  Z w iązk u  

Z r z e s z e ń  G o s p o d a rc z y c h  W o j .  SI. o r a z  
k o m u n ik a t  T e a t r u  P o ls k ie g o .

15.35— 24.00 T r a n s m is j a  z W a r s z a w y .

B E Z P Ł A TN I E  do n a b y c ia  g l in a  d o b r e j  j a k o ś c i  
i z ie m ia  o g r o d o w a  z b o isk a  p r z y  ul. K o rd e ­
ck iego .  W ia d o m o ś ć  w  lo k a lu  S to w a r z y s z e n i a  
P r a c y  S p o ł e c z n o - W y c h o w a w c z e j  im. M ar­
s z a łk a  J. P i ł s u d s k ie g o ,  C z ę s to c h o w a ,  i l -g a .  
A le ja  32, w  g o dz .  od 17-ej do  19-ej.

— No więc?,..
— Właśnie to ją  poznasz...
— Ją? gdzie?
— U mnie, w Montgiósin, gdzie u- 

słałem małe, skromne gniazdko, ale bar­
dzo przyjemne. Tam mieszkamy, jesteś­
my szczęśliwi, i powiem ci więcej—za 
kilka dni zostanę ojcem.

— Ty! ojcem?
— Tak, i wierz mi, że będę ubóst­

wiać to dziecię, jak  ubóstwiam jego 
matkę.

— Więc ta młoda dziewczyna zosta­
ła twoją kochanką?

— Bluźoisz, mój drogi! Je s t  moją żo­
ną, albo raczej będzie nią, skorą tylko 
uda się nam otrzymać zezwolenie jej ro­
dziców.

— Słuchając cię, zdaje mi się, że 
marzę...

— Wcale nie marzysz. Opowiem ci 
historję naszej miłości i naszego połą­
czenia się. Mogłaby być doskonałym te ­
matem dla romansu bardzo dram atycz­
nego, gdyż do tej chwili rodzice Teresy 
przekonani są, że ona nie żyje.

— Nie żyje!... Jakto?.,.
— Słuchaj.
I Gaston rozpoczął opowiadanie 

znanych czytelnikom wypadków.
Paweł Gausin z natężoną uwagą słu­

chał słów przyjaciela.
— Do licha! — zawołał, gdy Gaston 

skończył mówić. — Nie uspoko łeś mnie 
wcale. Czy wiesz, żeś ty się wplątał w

kabałę fatalną i niebezpieczną?
— Więc cóż? Nie żałuję tego.
— Ależ to pachnie kryminałem!
— Wiem o tem.
— Uwiedzenie małoletniej to nie ba­

gatela!...
— Ba!... Ale są okoliczności łagodzą­

ce.,. Zresztą, nie obawiam się... Zachowa­
łem wszelkie środki ostrożności.

— Prosty wypadek może zepsuć 
wszystko i oddać ją w ręce rodziców.

— Być może! ale przypuszczenie two­
je jes t  tak nieprawdopodobne, że nie 
zdaje mi się, by to nastąpiło...

— Twoja pozycja względem tej mło­
dej dziewczyny jes t  strasznie fałszywą... 
dziecię, które ma przyjść na świat, bę­
dzie nieprawem...

— Uznam j e . .
— To nie dość!
— Uprawnię je przez małżeństwo.
— Kiedy? skoro napewno spodziewać 

się można, że rodzice odmówią swego 
zezwolenia.

— Nim to nastąpi, wiele lat upłynie 
a kto wie, co przez ten czas stać się 
może?

— Napróżno mówiwy, mój drogi. Nie 
chcę myśleć o niczem; wiem tylko, że 
kocham i ubóstwiam tego anioła, który 
uczynił mię najszczęśliwszym z ludzi, a 
wkrótce uczyni mię najszczęśliwszym z 
ojców.

(D. c. n.)

B e z r o b o tn i  i p o s z u k u j ą c y  p r a c y  k o r z y s t a j ą  z 50 p ro c ,  u lg i  p r z y  z a m ie s z c z a n iu  o g ło s z e ń  d r o b n y c h . - W s z e l k i e  k o m u n ik a ty  z r z e s z e ń  i s tow , k u l tu r a n o -o ś w ia to w y c h  u m i e s z c z a n e  są  b e z p ła tn i e

Redaktor naczelny i odpowiedzialny: KAZIMIERZ PURWIN. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  Wvdawoa:  SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA.
Druk. Br. Bwięcki, ul. Najśw. Marji Panny Nr. 59. Tel. 30 i 7 99


